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Z pswmu konftrencyi 
fialeggtśw rz^t&w okf pasyjnych.

z wiceprezesem centrum hr. Adame® 
Rtmikierem.

(Korespondencya ,,Nowej Reformy”).
. Warszawa, 28 lipca. _

^•ińbresowąnie sfer po/litycznych ekupm- się 
4. ,'"plbJ''tPczacyr-Ji ęię wia-śnie konferemcyj delcga-
»W państw cciitralnvcli z przedstawicielstwem
•Todu. Niapadr te słusznie uważa się za prze- 

‘ Omowe dla W o j u  mjbliższej przysztosci. 
Respondent wasz zwrócił się do wiceprezesa 

R t iu n i lvr. Adama R o u i t i e r a  z prośbą o
iwfŚR
czaj t̂e-t.ienlo obecnego stanu sprawy.

/wody hr.
Nadzwy-
R-onilde-i „ v ‘^Tesujące i ważne wy 

la f-rzimią. 1
Piolitviią3 pTO -̂adzona od momentu njaw-nie-

? !  raulu 5 listopada, tófe weszła na, tory o »Ae
auzacyjrie. hv j.aada zadowoinić jauueLolwick

fcłen.euta polskie Bv ją określić w kilku sio-'
można powiedzieć, że wywołała we

•^•yktkich .sforach nicz-aid-owolenie. Jedni chcieli
^ iziee w akcie 5 listopada podstawę dio ma-
^olnniaistowej realizacji, mniej wjmagający
3?rzypuszczali." że jakieś porozumienie aaBtąpić
Sura*. Tymozasein cbarakterysitycznym dia inie-
^§cy '0sUt4iiich był właśnie brak psotr^zumierfa...
_ rzunat- dobrnie się wyraził wr chaosie, który
zapanował w zjciu [mlitycznem Królestwa.

o cha'0'su były wypadki dru usta' ̂\ yrazc-m 
nich,

Zv
cą. - '-0u'i tych, którym  nie ob-
Wszygim Pnństwowo-ttwórcza, do zrzeszeatfe 
Rii iew ł .Sll‘ J a k °  przeciw staw ienie sojuszo- 
Pańc! ,vo' odkładają/eyoh reał-kmoyą
^bubih " '-1 kon ca  w ojn y i  d ążących  do 
K r ij^ L  ustroju, piowostalo zfutipoiranie

- • .w c^ .11- ^ -e c jjCfa s;  ̂ on^ rozpraszać

społecznych, lecz ra-
*  * * ? « ? * * * * ■  
tztj ,ł>rograoi*w
czv„ •‘'0 nit6  rs'b>i drogę o ia  natyelnivia»tow ego urzę-

Państw•wiości polskiej, 
trakt P°zytywTiym aa tej drodze eą. per- 
prif R j  prcw/adzione o be orne w Ytarejmł.ie 
tp: ■ M(,1'y państwo we z delegatami niewsiocki 
w . austr-o weg. Mają one za cel uekarełefcin 
RR  uUnej odpuwudzi na nropozycye Bady 
n. au co do farmy powołania i zakresu działa- 

_ar ] Idu jiolskicg’0
. W  i u/ iaicim aafeesie 011 będzie urzeczy 

n+toiony hodzie 
Iteaenh;

miarą zwycięsitwa, jakie
naeciMŁoJj? :z,/4 zdce w Memczecb. a widzące ko- 

ńo °Piinikaini starej oiy entacyi w
państwowości polskiej.

strony p v  , -j -ua to zacięła. Ma oma z jednej 
Hatzfeld V ' ^ ‘v ych lu feb i**  Beseł-r, ks. 
Bołńe uiŁ " T '  a,lunanii i b™i; zu« przeciwko 
BSę W imu mas:ę tv('ń. kitórzy albo zaprawili 
nie aie pi ^'yślcniu, albo poprostu egcistycz- 
łoby■ ^  Pbtoó wek W' Polsce opuścić. Kda«va-
bo pvr f  “ wałka jest w tej cbw-ili zbyteczną,
cliie • 0 przeprowadzenie idei ąriflter
Pa 1 a1?1® w ■*J|°lice) wszyscy jjrzedstawiciele 
szfJ!' 66iRtrahiych wimniby stanąć av jednym 
j R b  o i  we własnym interesie dazyć do jak- 

‘JSzyb«zego założenia jej podwalił w Polsce, 
/ . b ni, co się dzieje dotąd i samym obrazem 

'^alki wzmacnia się szeregi placówek, na 
Itoidiwh idących zc wschodu opierających W 2 

uidzicjc. Toteż zwycięstwo elementów niemiec- 
snyY vyto.Ticli dla Połski, byłoby dla nich sa- 
toieck;Zu,J>rzWzcniein ZIIOZX,ifltCI1̂ ' interesu n5e- 

w  -ef ?  na aaszydi gruncie

Lnie jyh ,',.
’d^wiadóźeniar 'hil clr%'^  przesądzać. Wnemy z 
hążda naijJoj^d, V1iele filtrów przejść musi
! endeckich, \if* • ( tych przedgtwwacidi władz
jektowai*, j’a,v ° r^  ł)ó' szerzej rozwiązanie pro- 
tuienla tych przeszhodą urzeczwi-

hidzie. dńiUo -'Cst ,0, że decydują o tern 
Cv i pa'jzfk..i J'I HZa fe^iŚóesd Królestwa bawią- 
R̂ daeuŁa. ^'"twy polskie tylko z punktu

Kęi, gdybv bvi /^tó '0 oświaty i sprawdedliwo-
nja Kadr Sf,i°. udzicio 

*>
raa o tern, by "+""nVol('nia..

yi'y,I1j^Łtńrosie udzielone będą pelnom*c- 
r‘ lom do tworzenia rządu, za wcze-

. . t^ady Stanu, i n y f r 6 'v ------------  r --------
»R n i źródłem ;;;wbnvJV lv społeczeństwie po5

tego
ki '.nie 

**£3*9 dcr
^ '^ .R g r a m u .  

zaW*’' Jie •|0anak sfer, które na drodze

™ ,t yc 'wyinii '7-e panstwo:vo6ć
Am 'y \ aZ’ Z° 'c,h '^ jn y , wii-,, '. ^kiem zwrócone w ..P°winry być i>rze-

1 wasnj eh, zaś realne rezul °ri;lańa skunianu
będą. tym cz.ynnikiom, który ,a *  n« tej drodre
Eoneważuł do przekazywania tegv' autów bodzie
100 jest kojneczncm dla zieulizoii ^ziotkierro,
^ : i  pohfeiej. ania Państwo!

Spoieczeusltwo w gr-Oiimej swei 
“Sole łasiu i clx f być prowadzenem. ^

C ? lc&  ^ie odcła w rT 'e’ wareh«tetwem ^

Wiojk * evj: gdzie mimo stawiania szeregu hasoh 
wty ftórych wskutek kontragitacyi pasywi!

tulic  ̂r! lał W pracy, dający juz pozytywne re-
Qr *

f^Sżtahf bUi6 tych wszystkich jednostek k« o 
fciflm -Jeu pra?y pozytywnej i>ostępuje ezyb- 
eloiiieT,, ,.u m x °picra się przedewszystkiem na

momencie powstać 
poleczeństwic po1- 
Obecnie mowy nio 

ustępstwa mogły 
Zadowolnić. Zasada, zwie­

rzy ją stosują, a'zoj a L T * , p  $»>, S .
ii.i, .... ' ' - 0  do zupełnego bankru-

Kołs pdskte w op ẑyoyt.
.^Oestert4. Morgmzehuinig* 'przyinotei następu­

ją cy  te legnn r. . ,
Kraków, dl hpca.

Ma poufnem pos'iedz.&aiu prozydyium Koła 
pdddego stwuerctzono, że rząu nie spelail ani 
iaiwego postulatu Kola, a przedewszystkiem 
żądania, ażeby w Galieyi ońdano administiucyę 
w ręce cywilne. Luduość Galicy), niu otnzytmaia 
nic, iz tego, ca> rząd jej iprzyrzóld.

Ucuwalojio zerwać stosuuld z prezydentem 
gabinetu: i podjąć stanowczą opczycyę przeciw­
ko rządowi.

Ta uchwała zostanie pizdfflożioua Kołu poł- 
skiiełgo na. ipełnem po«iad'zen'itu. W  każdym ra­
zie ostoisoczna dd&yzya Kola. poMdego będzie 
zależeć takso o‘d konforencyi Koła z mm s.Łr,em 
spraw :za:graaxin-,znych Ur% Czerminem. Komferen- 
cyą ta o d’ixjG,.io się ą>o iltonferemyd hr. Gzomi- 
na z Ma,nicicuzem niemieckim dresu Micha elfeem.

miejską Obok gotówki znajdowały się w niej 
papie/y wurtoś wwe na sumę Vs miłicnu koron,

I w Ń i  t i s i t i  H i i  t i s i l i i

(Telefcnetr.).
Rotterdam, 31 lipca. 

*Duiily Mailu donosi z Petersburga’' Kząd 
prowiziaryezuy objął naczelne dewódatw iniau 
armią rosyjską 

Koda rob. żołn, zanządafilia, by gen irula Bru 
siłowa pociąęsięio do odpo:visdziAłri°cci 12 
'piuełamame frontu rosyjskiego

Ie lflKK” li M  mi
(Telefonem).

Wlede.5 31 lipca.
!»N. M  .Pirt^eb: dmhwuh w antyikiule wstęp­

nym wei20irnij:=łzą uicłiu'ałę pnezydyiun Kota pnl- 
skłęgo, wyrażającą zdaJwaeoie, że w  chwiili, 
gdy Pokucy ic M t fi  ^ię (pawtonfi: 1  uwiok^enia-

i i n t a  Mmr i d ó k  i  i s .
(Telefo-nem).

Amsterdam, 31 lipca.
■ mrkwrotu KdFpstn ■/,Z powodu grożąc.sgo odwrotu  ̂ _ . 

licioŵ my piostnuowił 'anąd rmnuńslu  ̂ 1
!piteygO'to?raala. do przeniesienia władz 
skicu z JusS do Kiszyniewa.

poczynić
rumuń-

raąrfcm i przaszto de of+zy-rerwrałf> stoj^uir! z 
eyi.

»TsT. Pr. Piesise< aroiMSai między wttieiisżąmiL po- 
dcjczcJnie, że praw dopcdbbnie i tóralz chodzi o 
knvostye OiSobiste, jfBttwąej arozumieć to mogą 
jednak nrep, zyjiaicaielo. tJchwała preizydyum — 
-ośwJudc-za Uzicmnik —  wpłynąć taż meże na 
wymianę ssaLon ini^d/.y hr. Cserniufcin u kancle- 
rzejn IŁz^wy niemieckiej. Bolaay w  Niom- 
fendii ,£̂ aaig-q. za1 'buicćfetom, a Polacy w Austryi 
ntfellby- przłciw ihudzctowł glowoiyać? Poliltylka 
(iailca byłaby lezsenusawną i smutną, (O uchwale 
roićMbnej, potwiaiętdj — j?k domowi s>N. Fr. 
Presse« — pirzcz prezydyum Koła- polskiego, 
nie nw*r$r dotd' żadaiej antentyicanej wiadome- 
śru Poz.yp. red.)

ktj ,. h^orycli wskutOK Ku r«gua. /. pasywi- 
• h' i demagogicznej są uprzedzenia — 

^połT.Jf  . one ni/-‘ vlko uznanie, lecz chętny

butach „  ■ - -
25dem t ik; n 4? narażonych politykowaruem? a
d,a Pań0 3n w ,,re d;ić inosą trwałe podwaliny 

0 , ' 'ralka stronnictw toczy się w War-
® r*b a co 1 7 w‘eipllh kierunek nad prowin-

0b ^ . te« »  ^  ■ ■mc zna być pewnym, że zwy- 
e 5t Bftg.se.® ręku.

J  I 89B |
(Telefonem).

Wiedeń, 31 lipie U. 
c:K. W. Tbigiblaftc ‘damoisi: Koiu£c:renicyo mię­

dzy rządto a stroiuniOlwamii mają na -cciii przy- 
goi«waniB jesiennej sesył parlamentu i utwo- 
rzeme większości, ikitóra dołconać ma Jcomsołfc- 
da©yi stosunków wowaęWanyKdi w .państw™. 
Konferaacyo te mają dotąd ohaliuikter aiibobo- 
wiąaJijąo îch pagiadanuk, przedim.fol.em izaś dy- 
skusyi isą -wtoSooikł rządiu j. proposyc-ye1, pocłuo- 
dząoo z lpua; steointoiledw obu Izb Rudy patuiatiwia? 
WgsSaskć i propozyoye dotyczą głównie kwe- 
3lys zmiany kowsiytucyi i ugruifowiaLiia tych 
stnonaidkw;, któro 'zobowiązałyby isię ido iprae- 
prońYaldizciiiia. t&j izdufony. Tloozą się również 11- 
liaidy co do utworzenia w miejsce obeąnogn 
gabiuaiu p> owrzorycznego —  gabinetu deBni 
' .vn»g&«, p arlamantamego, któiy, poparty 

przez -mającą się ułiwifMzyć więk»zość, przepro­
wadzałby. miiclki© dzido raf-ormy.

Wczoraj obradowało prwzydyiun Związiku 
nii>niiodkiogo. lOztó Lopzyć .się będą ■obra.dy da­
lej. Dziś toż izibifora się .na posiedzenie prozy- 
ćfyiuan Związku (Cliiriześc. epcitecianego. W ciągu 
tygodnia zebrać ełę mają inue wielkie otonań- 
eiłiWM a przed oulsżyatkiem Gzosi.

Deiogaici Zwią^di. .c-zeSfoogo nrają dziś odbyć 
koufereacyę z iłuuzydnulom miuisitrów dr Soi- 
dloram. W obozie ic*)EfeSSń' uastąpilu już otrzeż- 
wieufo. "Wpływ i^yundikóiw rad^lcakiych anrtez- 
itie lameilal. W kolacji pairkumojitaunyich wyra- 
'foao wczorąj przekloiuiule, że w .biiożąiym ty­
godniu 6ytuacya wewnętrzna znacznie się wy­
jaśni.

/jazd v/ Wigani?!,
(Telefonem).

Budapeszt, 31 lijpcai. 
»Buda!p. (lorresp.s doraosi: Prezydent mftni- 

Sltrów lir. Eiterliaizy wyjecłiał wczoraj z Buaa- 
pesiaUi do Wioank. Hr. E-siterhazy jużyjęt-y bę­
dzie ifWajw^dfWdobuie i>rz»7. cesarza nu p.osł-u- 
•iuuulu i, iijazetłtńiciz}rć łujdafo w urc-azystom uinziy- 
jęoiu !ki«iicłe*za Cieszy dr Mi.cJia-eLisa, z któ ­
rym oub^dzie kouf&reneyę. Na oześć kanclerza 
•ibędżie się oirpciziysto przyjęcie u hr. Gzernina 
i u ambasadora niemieckiego.

Ppwrót władz bukawińskich.
(Telefonemj 

. „  ,, . Pra«a, 31 npoa.
woso raii jkraj. buk-awiuskiegio rwyieciiał
X ó d ó  10 K'ńo.zvarr, Ć I.na się u-

Av Bufeowliy.
S1W StW  ma w k ró^ fc "T ó c ić  na

M l  i i i f i i i j f i  1  l i i i ?  M l i i i .

(TsL c, t  Bhjrs bc-resp.)
Berlin, 31 lipca.

Biuro Wolffa -donosi 30 IST*: vv^ ka I*ur&̂ Ł* 
nowa artyleryi, w której obie aony ze sobą 
WiSTiólzaiWodni-czy, zanim wy^ąp) do alkeyi 
pieoboha, toczyła się także 29 1 P 2 najwi ju- 
ssą gwałtownością. Przednie poaycye-f rzenite- 
oiły się częściowo w pola lejcwe. otamówisza 
batoryj opasano są u-derzanfomi ’01̂  P001® ^  a
wszysithie drogii, ścicżlci i sę ■ori.irlca fom !tf 
tyłnemr teronowi znajdują Ą  i no= w
osurhi ciężkiej artyleryi. . . _

Poańmo niepTCyjajeLelśkiiego l̂UijoLUŁojsJzogo 
cetozeiiwainlti grasnatawoi wizysirtzch k  żubrów 
aż do 38 cm., i pomimo itóywnmś? uajobfhsze- 
go 'gazów trujących, ąecn^ęr^"' dWałąlnoóć o- 
giufoiwa rai© au?Lria i 'sikaibeo-óm-t zwale rała urie- 
przyjfociiela. Dn-ia 29 lipca około p&ludnia Ibyia 
zmuszona an.y3.Tya angielbka z powodu ^vy- 
czerpanla zaniechać ognia. An:gieł,Dkl& batenra 
Ubiłiowaty ‘Cte ŝtólcroć pmozj o^hraianao się ga»u- 
mi ukryć się jpraed niemieckfom' baterysiim. — 
Próby okrętów wojennych angielskich, aby 
swym icgniou z^ iisj4 Mńfce baterye do milczo- 
nufl. nfo udfeiSj yłę. Angsolshio łcdzie miotoauwe 
i .forpedówo, któro usiłowały gbliżyć się d'o wy­
brzeżu, aastdły p& krótfekę jg ic©  zołusaone do 
odwrotu. Na dtughn fc-nci©1 5 wybrzeża aż do 
Lille poczynają s<ię •'jBcwpli eary^wywą ć pun­
kty, v/ których w najbliższym czasie należy o- 
czekiwać ataku piechoty. Angielski ogień hu 
ragam-uiwy t;yl siiczegó] niej gwałtcivvny w Het 
snis i Widrje. Wszystkie ataki Anglików wie- 
czo wrr 29 lipca \ 30 lipca odparliśmy z ich stra­
tami. Tak sanno 'była bawlzc. gwałtonrmą .walka- 
artyleiyi: na ai^brizeiżu. Anglicy 'próbowali wy- 
bUdiOTóUĆ na nu. wio nnost pwzez Izerę i kanał 
Nilenipor ti, lecz ogień niemiedk* bu m d go us ta- 
wiiaziufo. Zposztą na froncie izaiohodnłm wTałka 
aiótyleryl i paifcuołt. Kolo Hułiiuoh, Lenis i St. 
Ouenł-iini próbo>wiali wedrzeć m d -
slkli atalk, piwygotówiujący ioię wie Flrndryi,, sh- 
nPrnii udwzenirami na froncie Ałane Uderzenia 
te jednak załamały się. Dniu 29 lipca aifcaki- 
Wali Fraaicnzi na całym fnomcłe od Ceruy aiż do 
Góiry zilmiowej ./rzez -cały dzień nadaremTre. — 
Uderzenia zaiainaly się w większej części w na­
szym ogniu zaporowym, zresztą w walce zblł- 
sua.

k  m m

■mdłe wiadomości z
Lwówj 31 lipca 

Ta.njpolr, dotąd nie
stwierdzonej, Rosyame zrabowali »akże karę

K g m i l i i  d la  p o k a ja  S t ó a t o s r s n .
Wiedeń, 31 lipca.

,»Ntiueś Yćlener Jouiiial* ćonosi ae Sztok­
holmu:

Zawiązał sio -tutaj komitet dh pokoju swia- 
bOĤ jgók Kongres polcojpwy aobiia-nie Jwolainiy 
na daeu 31 października br.

l i i o S  Peflfl i $ 5 m
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W  ubiegłym tygodniu odbj ło się w Kralcowie, 
W laktulu -iiainraMnictwa pierw to© pof.radzenic 
konstytuujące Krajowej Rody gospodarczej, ja­
ko diak' doradczego krajów ego Urzędu g^spo- 
diairozego przy numiesmicity'fo. Odbyło się d^óć 
późniu, gdyż . 'ozporząozcsndo, zwmlujące tę Kodę, 
wyiSEfo je.T3CE8 w rafami b. r. Zebrało idę 30 za- 
proszolnych osób z różnych party; i sfer.

Birzewo-dni-czył p-ułkowtriik br. Ł am ęa a ln , 
prtcyden-i, Urzędu gospodarozego. Zagaił on <- 
brady dłuższą przemową, w której dał pogląd 
nia dmychdza^awe starania nannesitmiatwa oko­
ło podniesienia nrodnikcyi kraju i około zaspo­
kojenia potrzeb jego koms-mm nitów Jedno z 
diragtem -nie szło z począ.tku w paaze, gdyż rząd 
nio spodiziewiijąc się, by wojna tak długo trwra- 
ła, troszczył się zTaou tylko o leonsumenrów, zaj- 
mioiwał artykuły zyiwności, i dopiero póż&iej 
przystąpił do podniesienia 5 rodukeya. czem w 
GaUincy5 zajęła saę głównie Cernwala odbudowy 
kraju. YYioiką trudnością było, że nam-iestu! - 
otvo stało pod n itakozarog władz wojskowycji i 
-uolpiiero teraz wróciło d'o swej pierwotnej wła­
dzy. Dla1 złagodzenia błędów, pOpełniany-cżi 
pirżieiz niższe -organy wojskowe funkc;,onowały 
komenJdy -ruj on jiwe jdaiń przomilerioino w tak 
"iwainc Centrale rejomowe), kiti-oWa.ne przez ofi­
cerów gdyż tylko osoba w mundurze mogła 
iruheć w tyck rzc ozach pot/agę. 1 Zwrot w spra- 
wachj tyczących eię trofeki o pioidukcyę i  kion-

'Siumeyę, nastał wskutek utworzeańa państwo­
wego Urzędu żywnościowego, w ślad za czem 
poszło stworzeń’'" krajowych urzędów gespodar 
czyich, Ićtóre mają stać w ścisłym kontakcie ze 
społeczeństw-em pi zez powołane właśnie teraz 
Krajowe Rady gospodarcze, natomiast między 
urzędami gospodarczemi a gminami nie było ża- 
diń^o pośredmiozą.cego organu. Styczność mię­
dzy pOrdafowemi uizędanii gcsspaldarczemi a 
gmiiiaami, ulrzym-ują toraiz mężowie zaufania, 
’'vib'raini z-e tjpołeozeństwa a mianowrani przez 

slJarastę. Obecne centralo rejonowe ma-ją za za- 
d'a-niie d»wać rotlniibo-m robo-tników, konie, mâ  
'.szyny, benzynę, węgieł i t. p. i służą jako egze­
kutywa towarzystwom roini-czątn, które są ni-3- 
alice ’’ch Radą przyboczjia.

Age-iidy krajowego urzędu gospódarezego do­
tyczą rnąki, paszy, ziemniaków, cukm, thiszcz-u, 
yj, bydła, 'tâ zedy chlewsiej i opału, dalej należy 
tutaj akoya żywmościtcwa 1 zwalczanie i-ich-wy 
żywiiościiowej. Oo dc mąki i paszy, ".rząd jest 
sąlrżny od w-o-jeminegio zakładu obrotu zbożem i 
yk centrali pasz. Dnia 15 sierpnia- zaczyna, się 
ulóWą kumpania obrotem mąki, zapewne w tych 
samych granicach, jak dotychczas Ludność bę­
dzie musiała być cierpliwą. Poprzedniego ro­
ku żataęto od racęd 25Q.g;ramów maki, pdbssu 
-duiżano ją do 167 gramów Z-aauiarem centralne­
go urzędu żywnoścfowoego jest zacząć odra® 
'ód eszc-zędaośei, -to joesfe nie podnosić, na rade 
ijfltajaL Krajowy ra-raąo go&podurczy staaa się o 
mową sla-tystyę prddlukcyi: roMezej w G-alicyi. 
®'V umożliwić sprawiedliwy pobór zboża. Kon­
tyngent tego zboża będzie zrazu przypisany in- 
toaymistyiozinie w wysckoścd jednej trzeciej po­
przedniego kontyngentu; kontyngcin-t stały 

'rayyjddo -dopiero, gdy sie -okażą Y.yn-ki młocki. 
Ma o/u być już naprawdę stałym, to jest Jednam- 
żawyin, aby Ira-żdy rolnik wdeddn-ł, ile Ina na- 
praoddlę, przynajmniej aż do wiosny, jeż >b nio 
d'c> nais-tęprych żniw, choć oczywiście dziś nio 
można, prz.eYwlddeć jwzyszłycb. st-osunlców.

Za-klcd. dla obrotu zbożem działa na pro:,v-m- 
oyi przez komisyoaierów i foispektorów. — 
Pierwsi skupiają zapasy, drudzy zajmują się 
rozdziałem zboża na pożywieinie i nasienie. Obe­
cnie niają bvć w kilkunastu pwmtaeh ustano­
wień* inspektorzy do zdonmiaków.

Oo się tyczy zbiorów, to z wyjątkiem -okolic 
pMaszcZj^tych, oraz okolic nawiedz-unyc-h pi^ez 
ihąjbwm rrnmy i grad, można powiedzieć, ż e 
ż n i w a  są  ś r e d n i e .  'Żyto lepiej dopisało, 
naż się fcipodmewwliśmy, ąa to owies łkhy, słomy 
prawie nie ma, jęczmień oaruao ucierpiał wsku­
tek posuchy, o pszenicy nie można pawiedraieć 
jeszcze ndc stanowozegu. Co do ziemniaków, to 
ubiegły rok był katastrofalny. Nie można było 
podołać nad-mi-eriiyni ządaiiiiom władz central­
nych i wojskowości. Namiestnictwo, jak m«gło, 
starało się zostawić W kraju jak największą 
ilość. Na szczęści© dość^ kartofli zasadzon” tego 
roku, nio jest zmarmniie mniejsza-, niż poprzednio* 
go, gdzueniedziie aa/wet jest większa. O tern, jak 
sio zaemnMu udadzą, dziś jeszcze nic powie­
dzieć nie można. Iiuźdzlał ich międ-zy ludność 
odbę'feie się -zapewne według tych srmycli res 
oyj, jak w poprzednim i-oku.

*VY idoid -co do paBay są -liche, wskutek posu­
chy. Siana będfei-e o 50 ipćaeeut im -.niej nuż w ®e- 
’?złym refeu. Namn.estniicitTro starało się przy do 
staiwueh d k  armii zabezpieczyć jak największą 
ftaść dla rolników, ale trudno liczyć na jakąś 
treściwą paszę w tym roku, zwłaszcza gdj wy1 
miał zboża, posunięto do 95 procent tak, że 
producent dostaje zaledwie 5 procent otrąb. Sa 
próby wyrabiania, tak zw. »Kra.ftfutterc, ała 
moma-line bydło nie chce się przyzwyczaić do 
tyich nowalji.

Kówmież niepomyślne są horoBko/py c o d o  
O p a ł  u. Tainuogo roku można, bjdo mówić o 
katastrofie złemu-iaozancj, teraz g r o z i  k c  ta- 
s t r - o f a  w ę g l -o w a. Przyczyny jej są nieza­
leżne od wptywu naudcsfei-iotYWiii, które o 'ile mo­
żności stara się dla ludności zachować przynaj­
mniej część węgła <z kopaini krajowy eh. Mówca 
SżoztgóiiWo wyl-icza wszystkie serwituty, ciążą- 
■e nia węglu krajowym i uniemożliwiające irn- 

naostmicłwu wszelka kałkulacyę. Wskazańem 
byi-aby przedewyzystkiem, żeby koleje, które 
mają swoje zapasy rezerwowe, traktowały uby­
tek produkeyi -przez surajkl raeraywiscie, jako 
»wi3 ma-joirc. Przedeivszystkiem ooW.eba węgła 
dla młocka i dla większych miast. W ostatnich 
dniach obiecano dla Gaiicyd 2.000 wagonów w'ę- 
gla śląskiego, lizeba się będzie starać także o 
n-aisz węgiel, aby ludność biedniejsza mogła ku­
pować węgiel tańszy, a majętniejsza Ycęgiei ślą­
ski. Ministerstwo handlu wydało polecenie zao­
patrzenia powiatów w opai dizewny. Ale kwe- 
stya •drzewa jest kwestyą transportu, dziś utrud­
nionego, prócz rago niema zapadów zrąbanych. 
a wskutek robót palnych niema tera/z noootniua 
na th banie, gdy się zaś zrąb później zacznie, 
drzevp nie będzie goitowe na zimę. Opał torfem 
wskutek >̂ raku naszya o-dpowiedulch, n oie 
mieć tylko iokalne znaczenie.

Oo -do t ł u s z c z u  i m a s ł a ,  to wyk-malnie 
przepisu -oo dlo odidawnia władzom pewnych ilo- 
śai o tyle napotyka na przeszkód y, że dziś wszę­
dzie ‘zjaikorzemił się handel wymienny zwtaszczą 
w t;Tioh produkrajch. Monopol -tłuszczowy, wpro­
wadzony w maju, -nie dOł się ijMzepnowadzić; 
przypis masia z Wiednia dla Galicy i opiew-nł na 
15.000 k-g. mada dziennie, a tu nienu miesie- 
cKnSe więcej nad. 6.000 kg. Lecz także w innych 
'krajach koTornych monopol się nie udał.

Handel j a j a m i  pozostowhom* wolnym w 
fow iu samym, na wy wóz ich potrzeba pozwole­
nia -namiestnictwa. Okupem aj w Galicy! dla 
reszty Aupitiyi zaimuie >if > 0vum«, ja-ko organ 
namiestnictwa. Nio jest ano -centralą, lecz t-o 
Wiapzyśtwe® haudloy/cm. Trzeba się przygoto­

wać na podwy-żs-zenie cen jaj w kraju, aby me 
uchodziły uboczne mi drogami.

Opisawszy agendy cukru, kawy, wędlin, 
nadzór mad obrotem środkew żywności, wyko­
nywany pi zez inspektorów żyw.'aościmvych; po- 
Tuoza- mówca spra wę a k c y i z a p o m o g o -  
w c j id l a  Gą  li c y -i. Dnia 1 lipca skończył się 
pierwszy kwartał tej a-kcyi, polcgająe-ej na ta-- 
nich kuchniach i snrzeda-zy środków żywmo-śe' 
po tańszych cenach dla biedniejszej ludności, 
Otrzymany na. to fundusz 7 i pół miliona koron 
wyczerpał'się. Akcya -szczególnie we Lwowie 
bardzo się rozwinęła. Na następny kwartał za­
żądało nainies-tn.letw' 0  45 milionów koron, dosta­
ło jednak tylko 22 miliony.

Mówca, upraszając zaproszonych o dalszą ra­
dę i pomoc, p roi.-on uje, aby Rada rzybocznu p o  
•dziieliła sie na trzy komisy©, jedną dla mąki i 
ziemniaków, drugą idSai mięsa, trzecią dla innych 
artykułów spożywszych, prócz tego należałoby 
wybrać wydział wykonawczy.

W dyol-tusyi zabrał glos najprzód pos. dr 
M a r-ok. Yv'ytyka on zb37t późne powołanie Ra­
dy gospodarczej Jeżeli wśród obecnych, bardzo 
niepomyślnych warunków aprow izacy jnych, 
krajowa Rada gospodajicza ma ponieść witrz z 
rządem współodpowiedzialuość, musi nneć cha­
rakter ińctylk-o doradczy, lecz także deca dujący, 
inaczej tak. samo nie na, wiele się przyda, jak 
inne rady przyboczne. Dziś i rząd pragnie współ­
odpowiedzialności społeczeństwa i minięci 
lioefer żyozy sobie udziału parlamentarnej Ko­
mis yi żywnościowej w pracach aprowizacyj- 
nych. Mowoa stawia wniosek, żeby Krajowa 
Rada żywmościowa odbywała posiedzenia raz 
na miesiąc dla wysłuchania sirrawezdai ko- 
miisyj speeyałnych i wydziału wykonawfaego, 
Zri-nriasr k-omfeyj -zaproj >onnY.-anych przez lir, 
Lameznnau propoluuje mówca inny podział — 
Pierwszą byłaby komisja dla sn-raw wytwór­
czości środków spożywuzyeth i innego -zaą>t*-z©* 
bowan-ia-.ldruga komsdy?, dla spraw razdzituu 
środhiwy spożywczy cli, -zajęty cli przez państwa 
-oraz dla wykrywania i rozdziaiu środków, przei 
państw-o niezajętych, tra-ccia komisy? dia usta- 
lamia cem tak przedmiotów zajętych, jak i nie 
zajętych przez państwo. Prócz tego wydział wy • 
konawczy miałby kont-olować czynności tych 
trzech fcomisyj, wykonywać ich uchwały i wy- 
dawać'ophwę w sprawach żywnościowych i g t  
spodarczyeh. Przedewszystkiem zaś — ze wzglą­
du na pierwszą komisyę — mówca, stawia wnio­
sek: Kra jowa Rada gospodarcza wyraża przeko­
nanie. ze w interesie państwa i kraju, dla po . 
niesieni wytwórczości śródków‘kpożycła i inne­
go zaipotrzcbawania, konieczne jest u w o l n i e ­
n i e  od  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  z n a c z n e j  
51 oś c  i r -o c z n i k ó w s t a r s z y c h ,  z u- 
względnieniem lat od 36 w  górę dla celów rol­
nictwa, przemysłu i rękodzieł. Dość powiedzieć, 
że w Galieyi wy reklamowano zaledwie 13.000 
osób (z tego w namfostini-c-twie 500), p-odczaa 
gdr w samym Wiedniu -wyrdidr miewano 13C.OOO 
osób.

W sprawie węgła wyraża mówca zapatrywa- 
nie, że 'dli-niszy węgiel prusM powmoyby na- - 
byWtuć ko-ieje, u tansg'* krajowy, powinno się zo­
stawić tutejszej ludności.

Nad wm-łosk-aiini p. Maikn rozwinęła się dłuż- 
siza -dyskusja., F :r z y j ę t  o  j e w c a ł -oś c i, twl- 
k-o ize arzględu na istniejącą już inną komisyę 
ceai, ohaTakt-er trzeciej komisyi określono, jako 
ko-misyo -dla uszeikich kw^tyj handlowych, 
'WiiaisEicza dla kwostyi cen. Wobec shnipołów 
pot<Siiiiie®kx»ydh przez ruskich członków Rady, 
oświadczył zastępca -przewódni-ozącego, p of. 
Julian N o w a k ,  że liczba członków Rady b> 
najmniej nie jest zamkniętą i że Rada może 
pra.ybierać nowych członków z łona różnych or- 
gatózajcyj g^ji-cdamzych i przydzielać ich dc 
homisyj. M-ożLwą jest także wymiana.

Pp wyborze członków poszczególnych komi­
sy : f  w ydziału  wykonawcizego, odbyło się dy- 
s-lnisya ogólna na-d enra-wozd? niem krajawega 
urzędu gob-i-oda-rczcgo. Zabierali w  niej głos pp. 
wfoeprezjde-nc-i Federowicz i Schleiehc-r, WL-t-oa 
Mśsfo-łofc, Dla-mand, Konopka, Schm tw p.-, Kul­
czycki, Fedak I hi. Lamezan.

M  o i  T s r n s p o l a .

OJ jednego z przygodnych korespon­
dentów, kiory przyliył z Tarnopola, 0- 
trzjmujo lwowska ,.Gazeta Wieczorna'1 
następujące szczegóły z ostatnich chwil,' 
straszliwych rządów rosyjskich w stoli­
cy Podola:

Wyjechałem we czwartek .ano ze ZDczowa ? ko­
leją przybybm na godzinę 12 do Jezieniy, Ze sra- 
cyi anj śladu. Pustka, zniszczenie, smutek mają U* 
teraz swoje siioiłi.sko. Przypadkiem spotkana pró­
żna wracająca dorożka tarnopolska zawiozła nnifl 
do Tarnopola w niespełna trzy godziny. Ciężko f 
trudno opisać widok po drodze. Czytało się dawniej 
o .em w powieściach, oglądało na grottgerowsklctr 
obrazach, w kinach, ale że się żywezm, wJasneml o- 
czyrna patrzeć będzie na taką ckrapnosr, me przy< 
puszczałem kiedy kolwiek w życiu. Trupy w rowach, 
powywracane aulomobiie, wozy tronowe, zdechłt 
konie walają sie wszęuzie. Złetcia zn’ ta granatami 
patrzy niby pustemi oo-zedołami ku niebu. Bola po 
orane zasiekami przedstawiają bolesny widok.

W rozległości trzech kilometrów z wyżyny widać 
doskonali miasto. W Zagrofceli dożo budynków 
zdemolowanych, smutnie wita oczy patrzącego, 
Z Zagrobeli przez ulicę Lwowską wjeżdża się do 
n.iasra. Wiaok bobsny, przykry, .zarpiący serca  ̂
temliardzijj kto miasto znał przedtem i w!dzia! je i 
go rozkwit. Cała ulica Lwowska do Rynku prowr* 
riząca, mająca blisko kilometr, składa się z parte* 
nowych przeważnie domków. Z tych ani jeoen nlł 
został nieuszkodzony. Zabiły je poosje. armatnift.,
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•Łoją i  powyrywam cni iknamf I Snrwioml, prze- 
iziurawionyml dachami, na wpół otwarta, j.ik £bp- 
ij, jak ■anni t wyszarpanemi wnętrznościami.

Woń spalerJmy snuje się dokoła ł wzmaga sJę: 
gdy zbliża si do i.ynku, c 1 'raz spalonego miasta 
ktaje się coraz przykrzejszy. N*Jpiękuiej«te bndo- 
Wle przy głównych ulicach, jak Mickiewicz*, Trze­
ciego Maja, Tarnów .kiego ea spalone at do piwnic. 
\Vszyotk‘e domy, apteka Adlera, Schfltaa, Pam&sa 
ipalone, Epalil hę tei dom Rucbmana, gdzie była 
prokura-Łorya, dra Golda, Atlasowej, Somersteina, 
Bauera, ikon adwokata PoŁorockiego, którym o- 
piekuje się jego siostra Zofia Pot orecka, etoi nie­
tknięty, jak równie dom lekarza ara Ldbimgera, 
którego właściciel etaroszek również k 9 żyje, 
Frzy uley Trzeciego Maja spłonęły aandenicc 
Franca, Boreckiego, znanych kupców, Neuhołfa, 
Pinełeeów, Urtina i w. In. Kawiarnia w .^dońska zni­
szczona zupełnie, dworzec legł również \. gruzach, 
z wyjątkiem dwóch budynków mieszkalnych. *— 
Kładki stalowe przed stacją, tak doprzć mam, 
mieszkańcom miasta, śpi eszącym do parki;; w lacie, 
wysadzone w powietrze. Budynek x pompą perową 
rnikł z horyzontu. Spalone są dalej tuagai.yay, ko- 
izary hiwałeryl, elektrownia, azlelnica mikulinie- 
bka natomiast nietknięta. Wieża kościoła farnego, 
na kiorej mts.n ">ny był karabin maszynowy, zbu­
rzona, a w drugiej pociski zrobiły wyłom. Pnwna 
i1 ość domów ucierpiała też od uderzeń pocisków 
ciężkich haubic. Budynki rządowe przeważnie nie­
tknięte.

W czasi6 inwazyi umarli, dyrektor Ma c l s t e w-  
E ki, P u n t s o h e r t ,  radca kolejowy B e s a g a.

Od piątku 20 lipca wieczorem ai do wiórku 
w nocy, t. zn. do 24 łipca, rabowano bez przerwy, 
zabijano, palono nletylko sklepy/ ale 1 domy pry­
watne, guzie rylko padło oko tych tblrów, zarówno 
w mieście, jak i n* przedmieściach. nie oszczędza­
jąc biednych ani maluczkich, gwałcąc kofc'ety. 
Zginął wówczas kupiec Spiegelgias z żoną zginął 
prof .Promłńskł 1 około 200 osób z klasy uboższej. 
Kto krzyczał, tego natychmiast przebijano bagne­
tem, Ostatnie wojska opuściły miasto około rodź. 
2 w nocy we w to rek. To jest prawda, to są fakty

Entuzyazm, z jakim przyjęto wojska sprzymie­
rzone, wybuchł potężnym płomieniem. Phrói rrtdo- 
źoi rozległ się wreszcie po tern mieście, trzy lata 
skutom niewolą i przechodzącem niesły chane katu­
sze moralne.

Sąd w Tarnopol i początku zamknięty, funk- 
'juiiował później częściowo. Szkolnictwo przez 
lwa i pół lat leżało odłogiem. Rząd roejjsai bo­
wiem tylko pod tym warunkiem cnciał się tgodsić 
na ot warcie szkół, jeśli system w nich będzie roę, j- 
łti. Ilopierc przed pół rokiem na usilne •urania 
dra L e n k i e w i c i  & zgodzono się im program 
S7iiół galicyjskich, z tern, że nauka języka niemiec­
kiego będzie wyeliminowana. W tych warunkach 
otworzono szk rty w ograniczonej liczbie, a radzo­
no sobie w ten sposób, ze nałożono na uczniów obo­
wiązek uczenia się języka, nieirleckf ego prywatnie,
E którego musieli zdawać półroczny egzamin. Wia­
lnie w czasie rozpoczę cia się ofenzywy mi tła się 
odbyć matura. Kasa os z jzędiulel fankcymewała 
w całej peini i na ogół nr lała dość ożywiony ruch.

Po upadku caratu mówiono duli o wolności 
1 cieszono się uL*... w teuryi. Znaaainwe jc«t je- 
dnrk, te po wybuchu rewc-lujyi 1 stworzeniu no­
wego prowizorycznego rządu, wszystkich bez wy­
jątku czynów nik iw z Tamopjla wysłano na front, 
ustanawiając fanych, rzekomo rewoiuoyunlstow. 
To samo uczyniono z żandarmeryą. Mimo to sy- 
Item rządu z ochraną, tajną pjlicyą, żandanneryą 
ble zmienił sio pod żadnym względem, nawet w 
bajskromniejszych rozmiarach.

Miasto i jego mSeezkańcy odoŁ-imęli wreszcie, 
ile są jeszcze, jak człowiek, hOry po ciężkiej efao- 
obie wstał po raz pieoszy s łóżka — osłabienie 
! lęk trzymają Ich jeszcze w kleszcza,ih. Każdy 
izień był męką — noc torturą. Gdzie i tria/dem 
łapadła brama, zrywano się i pościeli z driącem 
pytaniem: »Czyżby po mele łxh?< Bo ule znano 
wyrozumiałości i litości, zaciągana tJo rowów szań- 
•.owych bez w zględu na stanowisko I wiek I tmu- 
izono do takUj pracy dyrektora fzLoły realnej 
Lrojnara, nadre*identa kolejowego Nusshauma, 
rai ina Fabata. rai-ę Michałowskiego 1 burmistrza 
mas ta w czasie nieobecności Mandla, również >za- 
♦iosiono* do wzięcia udziału w lekklem kopaniu 
( tylko podstępem udało mu się ujść z oproś**!

Obecnie w wojsku zupełne rozprzężenie; dochu- 
iń  ono do tegc, że żołnierze zabijają przełożonych 
la lada słowo. I tak żołnierze zabił" w Tarnopolu 
iiedawno jakiegoś kapitana, który iąiał, łby sa­
lutowali, gdy obok nich przechodził. Pułk jakiś, 
rtóremu miasto bardzo się _podobnio, nie ruszył 
lo ataku, iuimo, se mu obiecywano, te ta godzinę 
„ędzie we Lwowie. \
i | jfi ' »Berllner Tageblatt* 1 >Voi»iscłie Zd- 

tu cg* w korespondencjach Hegelera i Ky- 
Bera donosząr 

Wikary rzymsko-katolicki w Tarnopolu opowia- 
jat sprawozdawcy Wojpnnemn Uegelerowi: Fr-zcz 
trzy lata Rosyanie zuchowy wal*' się przyzwoicie, 
aczkolwiek byli twardymi panami. Mojego kościo­
ła parafialnego nia używali, lecz urządzali nabo­
żeństwa w sali j Sokoła*. Najlepiej obchcdzili się 
i chłopami ruskimi, którzy wzbogacili się na Ro- 
Byanach. Także i żydzi zarabiali, musieli Jednakże 
dużo znosie .ze strony żołr Jerzy. Miasto liczy 80.000 
żydów i 26000 katolików.

Wobec 6fer lepszych zachowywali się RosyarJ 3 
bardzo surowo. Musiałem często pośredniczyć. Pod 
nowym rządem było z początku lepiej. Żołnierze 
więcej uważali na siebie, okazywali nawet pobła­
żliwą dumę i mówili często: »Wy macie jeszcze ce­
sarza, my jesteśmy republikanami*. Ale już wtedy 
okazywały się oznaki rozluźnionej karności. Wi­
działem następująca zajście Szeregowiec siedział 
na ławce, wyciągnąwszy nogi. Przechodzący gene­
rał usunął na bok nogi żołnierza, który się nawet 
nie ruszył, tylko ironicznie zauważył 
[ — A czy nie możesz przeskoczyć?

Mimo to zdołał Kieren-ki znaczną część armii 
natchnąć nowym duchem, przemienić znużonych 
Wtjną w bojowników, gardzących śmiercią, w fa­
ra tyków. do którym cn sam na i :ży. Przed 10 dnia­
mi był tutaj KierenskL Jest to młody człowiek 
E twarzą aktora. Podobno Brusilow był także tu­
taj. 1
i Na początku ofenzywy rosyjskiej żołnierze byli 
pewni siebie i ciągle rzucali pytanie:

— Jak daleko stąl do Lwowa? ru,
Oficerowie mówili: . : , >Ł
— Chcemy się dostać do Wiednia, aioby sobie 

ja; pić luty.
Trzeba wiedzieć, ie w Rosyi panuje drożyzna. 

W parę butów trzeba zapłacić tutaj 2CO tubiL Bo- 
jŁtnek chleba kosztuje 2 ruble. Nabycie cukru jest 
irpmst niemożliwe. Armia rosyjska jest dobrce za- 
fpatizona, ale ludność musiaL* przymierać głodem.

Al do 20 b. m. nie wiedzieliśmy ule o niemiec 
Ełej ofenzy w.e, ale jui w nocy i dnia 20 na 21 b. m. 
jizpoczął się odwrot rosyjski: Od tej chwili nie

było j*iź ani oficerów, an! ocirńa zy, less włamy­
wacze I rozbójnicy. Komisarz tymezaacwego rządu 
rosyjskiego. Kraskowski, miał Wj-dać hasło: »Plą- 
drować, a niszczyć wszystko, czego me moim za­
brać*. Nie chciałem wierzyć. Ale oto spotykam na 
ulicy rotę żołnierzy. Jeden ( olch uderza mnie w 
pieni i tapyruje: /

— Gdzie masz łogarek?
Wydobyłem txrtmojietkę j odlałem Im całą go­

tówkę. Pozwolili mi odejść, ale o 20 kraaow dalej 
pojawiła się nowa rota 1 odebrała, mi zegarek. — 
Zd ierano z ludzi odzież aż do koszuli, dosłownie 
a? do koszrli. Patrole, które wdzierały eię ao do­
mów, etyniły jeszcze gorzej. W medzielę rano 
przed nabożeństwem wszedł żołnierz do mojego ko­
ścioła. Rozbił drzwi sieiderą I uloJrowaJ rę  n» wie­
ży, Jako obserwator. Wiedziałem, te los pięknego 
kościoła jest przypieczętowany. Ale nie stało Ję 
to, czego się obawtahm. Poteir przeszedł ogień ar- 
WleryL Siedzieliśmy w piwnicy, modląc się. Nagle 
w •obotą rano rozeszła się wiad omość,: »Niemcy 
Mą — nie, to Robyanie — nie. to przedel Niemcy*. 
Coraz głośnlejszemi były klas! ania w ręce i okrzy­
ki radości Uderzyła godzina naszego wyswobodze­
nia.

Ky*er pisze w »Voasifche Zeitung*:
W nocy z dnia 20 na 21 b. m„ patrole rosj jskic 

obudziły mieszkańców Tarnopola, oświadczając 
im, ie muszą natychmiast całe swoje mienie wydać 
żołnierzom i oficerom rosyjskim, inaczej czeka ich 
śmierć. Żołnierze chodzili po wbzystkiJi ulicach 
1 rozbijali siekierami okiennice i blaszane zasłony, 
wyłamywali dr/w! do prywatnych pomieszkać, roz­
bijali szafy, plądrowali w piwnicach i na strychach, 
czego zaś nie mogli zabrać, wyrzucali na ulicę, 
gdzie oblewano rzeczy naftą, Jako podpałkę dla po­
żaru całego Tarnopola.

W sKleniu jubilerpkim przy ulicy Trzeciego Maja 
po zupełnem splądrowaniu po waz szęto pierwszy 
pożai. Potem podpalono przy tej uli ty wislk’ sklep 
galarteryjny, kawiarnię Wiedeńską 1 dom adwo- 
k«ta dra Weissnichta Żołnierze z bagnetami na ka­
rabinach stali przed płonącymi domami i nikogo 
am nie wpuszczali, ani nie wypuszczali. Mieszkań­
cy wyskakiwali oknami na dziedzińce. Obrócono 
w perzynę ulice: Trzeciego Maja, Mickiewicza
i Ruską. Mieszkańcy uratowali tylko żwde

Na ulicy Ruskiej kozacy zatłukli 17-Ietniego 
chłopaka. Dalej zamordowali żołnierze pewnego 
szewca i dwóch czeladników jego, pewną handlar­
kę jzj, a cćrke jej zhańbili. Rozmawijżcm w szni- 
talu z pewnym knp^^m, którego żołn? jrze poranili, 
z którego dwie córki zhańbili. Nz ulicach jabowa- 
m  obywateli, a kto się Lrorił, tego bito kolbami 
I obdzierano aż do koszuli

Mlarto płonęło na wszystkich końcach. Na przed- 
ndeśdach pailly tlę magazyny. W niedzielę pod­
palili Rosyanie dworzec i buaynek są la. Mieszkań­
cy przepędzili W piwnicach trzy dni i trzy noce.

ftt q  W A"; n  B F U R  fiTft

K p o ń l k a * '

Kraków, 81 iipca,
Erugi roczny kurs dla kierowniczek ochron, pie- 

łęgniaiek dziecięcych, oraz wychowawczym domo- 
wycu przy >Polskim Związku niewiast katolickich* 
rozpocznie sinę dnia 10 września b. r. pod kierun­
kiem p. A  YTiniarzoWej. — Na kurs przymuje się 
osoby od lat 16 do 3? Wym tg ane jest ukończenie 
co najmniej trzech klas wydziałowych, albo złoże­
nie odpowiedniego egzaminu. Na kursie w roku 
1917/18 wykładane będą: religia i katechizacya: 
anatomia, fizyolog.a, hygiena ogólna i dziecka; 
psychologia dziecka; pielęgnowanie - niemowląt; 
pogadanki przyrodnicze, ptóagogika; metody nau­
czania ł metcia Montessori; Języu poiskł, oraz lite­
ratura wieku dziecięcego; historya i geografia Pol­
ski, oraz* krajoznawstwo; śpiew; lysunki, modelo­
wanie, wycinanki; elójd; gimnastyka; ogrodnic­
two; gry i zabawy dziecięce; szycie; orgmizacya 
i administracya ochron i »żJóbków*.

Wykłady teoretyczne odbywać się będą w go­
dzinach popołudniowych. Wykłady praktyczne od­
bywać cię będą w »Żłóbku«, szpitalu św. Ludwika, 
pc-radni ochronce i szkółce pokazowej w godzi­
nach porannych.

Zapisy na uczenice zwykle, oraz na poszczegól­
ne przedmioty przyjmuje ao dnia 15 sierpnia dy­
rektorka kursów p, A Wimarzowa, ulica św. Ja­
na 1. 18, od godziny 3 do 4 po południu. Od 1 WTze- 
ćnia dyTekcya kursów, ulica F-anciszitańsk a L 1, 
gimnazjum drów Lewickich od godziny 3 do 5 po 
południu.

Z targu. Dzisiaj targ był nieco bardziej ożywio­
ny, niż poipraedud; dowiezioino nieco więcej nabiału, 
masła pi i-eiważono na nmej&k.iej wadze nad 80 kilo. 
Oczywiście, jea* to nietzem dla miasta o awustoty- 
sięczne" ludności To też ogonek maślany dzisiaj na 
placu Szczepańskim byl jeszcze większy, niż w 
piątek.

W torek, m  u p c s  ia r r .

Z Kozcwej l PcJhaJsb.
Z Kozowej 1 E Podbajet otrzymuje 

„Wiek Nuwy“ następujące wiadomości 
-j&' 'od swego koresp' ndenta:

Dnl> 24 Lp^a, zaraz po zajęciu Kozowej i Pod- 
hajtr, byłem na miejscu i od naocznycn świadKów 
dowiadywałem »łę o ostatnich chwilach inwazyi 
losyjjkiej, jakie pr; eżyły te miasta.

Lnia 24 lipca. we wtorek, przybyłem przed po­
łudniem do B*"zeian. Zastałem w nieścb gorączko- 

ruch: treny i wojska przeciągające bez końca, 
w nai/‘Łuym porządku, automobile w •za.lonym pę- 
d*ie ►— wszystko w pochodzie ta- ustępującymi Mo- 
skłiaml WyjechaliŚLiy na gtściniec, wiodący dc 
Kozoiwej. Tutaj, Jul t>o zbliżeniu się do ltnlj oko- 

'«w, auto nacze napoćykało na gnidy, goócimec 
połny wybojów I dziur, wyrw anych granatami 
Emuawił do powolnej jazdy. Ale Oko mogło dokła­
dnie przyjrzeć się tej ogromnej ma ;ie okopów i 
szańców. }ak:e wznieśli tu w krwawym pocie nas? 
żołnierze. *

Oto wieś Szjlalm. Ani śladu życia; nagit mury 
1 gruzy i— a z obu przeciwnych stron y,si, leżącej 
w gruzach I w popiele, widać okopy »  nasze i ro­
syjskie- Dziś cisza i spokój — tylko jak daleko rzu­
cić okiem: okopy, okopy i całe lasy z drutów kol­
czastych.

Jodziemy dalej. Na gościńcu wre praca szalona: 
oddziały lołnieizy naprawiają drogę, inni pracują 
nad przywróceniem do porządku Rnii telegraficznej, 
praca postępuje szybko. Mijamy Komui 5wkę 1 zbli- 
iamj się do Kozowej Już zdaleka widać bezładnie 
opuszczone armaty rosyjskie, całe 6to&y sirunlcy1. 
i w-tirl-ki materyał w jskowy. W miećcie ślady po­
bytu Moskali — zdemolowane domy, niektóre spa­
lone doszczętnie, zwykły obraz kultury k izackiej. 
Budynek sądowy cały, apteka, zdemolowana, na 
podwórcu kościelnym stoją różnego kalibru działa; 
wszystkie z fabryk Irancuskich. Dworzec zdemolo­
wany; tu próbowali Moskale podpalić wszystko i 
wysadzać w powietrze masy amuuicyi, ale nie u- 
dalo hu się to tak, jak zamierzali, moc rifcezy nie­
tkniętych pozostało wśród gruzów i popiołu.

Z Kozow*cj jedzieiny gościńcem na Litśatyn, 
Krzywe Jo Podhajec. Tu widać, te Mor kul o w sza­
lonym pośpiechu uciekali, skoro pozostawili wal­
ce parowe na drogach, wózki ko) ej ki połowej i ca­
łe 6tosy amunicyi nietknięte. Droga zła, miejscami 
zdemolowana. Wszędziw ślady pracy rosyjskiej i 
przygotowań, jakie tu przed nieaawnem rozpoczę­
ciem ruchów ofenzywnych wykonali Nowo linie 
kolejowe prowadzą pTan ie do samych okopów, 

Zbliżamy eię dc Podhajec. Zdała widać kłęby 
gęstych dymów 1 plotr/enie. To dogorywa dworzec 
kolejowy. Jedzitmy, przejęci ciekawością, co za­
staniemy w mieście. Smutny i ponury obraz. Gru- 
zy l zgliszcza; z dawnego pięknego rynku ani śia- 
du, ani znaku życia, jeszcze tlą się belki 1 dogory­
wają resztki, niestrawione żywiołem ognia. Wszyst­
ko podpalili Moskale. Opowiadają ludzie, te osta­
tniej nocy przeżyli całe piekło i dziś jeszcze ochło­
nąć c e mogą z przerażania, przestrachu I lęku. — 
Dra ChorJbskiego obili kozacy. Niektóre budynki 
ocalały, a!e te tylko te, gdzie mieściły eię władze 
rosyj- :io i szpitale, tak, ie nie było czasu ich pod­
palić. Za to zdemolowano je doszczętnie. ■— Na 
dworcu pozostały tylko grury, zniszczono ta wszy- 
jik.0 — mimo tego wiele rzeczy ocalak,. 1 tak na 
ptzykład stoi maszyna rosyjska, nietknięta, wozy 
kolejowe, nawet wielkie działo, przygotowane do 
transportu, załadowane, którego jednajr brak czł- 
bu nie pozwolił zabrać Moskalom. Z magazynów, 
■»ęśvżą spalony ch, pozostały prowianty, boczki * 
kapustą, śladzie, konserwy. Całe stosy amunicyi, 
paki i karabinami, świeżo nadesłane * fabryk i wie 
le, wiele innego materyału wojennego. A wszystko 
zasłane, jak pobojowisko, mnóstwem granatów 
I wrapjteli, któro siłą eksplozji wyrzuoone, x>zsy- 
pały się w szerokim pierścieniu j nietkidęcc leżą.

........ .

Owoców ;>ra\v'.! wcale nie była. ani 'wisien, ani 
czereśni Sto«wnkj)-vo większa ilość była malin, bo­
rówek nie byłu wcale, Pokazały się natomiast 
„gruszki11 — jakieś niedojrzało i robaczywe, taK 
zwane „niedośpi-ałki“, które przedwcześnie po 
spadały z drzewa i powinny być zupełnie usunięte 
t targu, zamiast sprzedawać je za drogie pieniądze 
— po cenach „maksymalnych", przyznanych za 
szlachetne owoce. Jarzyn było stosunk iwo więcej, 
clz na przeszłym targu.

„Ogonki" naftowe w magistracie. Jedną z klęsk 
która obecnie trapi Krakowian, jest brak nafty. — 
Jest to brak bardzo poważny, gdyż z powodu nie­
go setki rodzin pozbawione Bą w znacznej części 
możności zarobkowania, dalej ugotowania strawy 
przynajmniej na maszynce naRowej w braku wę­
gla. To też -wszystko tłoczy do biura migistra- 
tu, kierującego przydziałem nafty. „Ogonki" nafto- 

 ̂ we z ulic przjniosły się na korytarz oficyny magi­
strackiej. iśccki dosłownie osób czeka tam codzień, 
tombardiiej. to urzędowanie w tom biurze nie przy­
spiesza wcale załatwiania sprawy. 0 godzinie 11, 
kiedy eie urzędowanie nominalni0 zaczyna, intere­
senci zaczynajc pukać do zamkniętych jeszcze 
drzwi biura. Wtedy wychodzą dygnitarze z biur 
sąsiednich I w ostrym tonie monitują niecierpli­
wych i zuchwałych „nafciarzy". Gdy się wreszcie 
drzwi biura naftowego otworzą, w ścisku, jaki po­
wstaje wtedy nagle w biurze, załatwianie spraw 
idzie niezmiernie pooll Czy nie motnauy jakoś 
stc6unków w tem biurze uporządkować, aby publi­
czność nie miała powodów do słusznego narzeka- 

a t
Pozwolenie na khzenle kapusty i ogórków. Jak 

rum komunikują i  namiestnictwa, na podstawie 
rc zporządzerńs. z 2 maja 1911 roku, dotyczącego 
sporządzania, konserw ze świeżych jarzyn, Urząd 
dla wyżywienia ludności zezwolił na kwaszenie 
świeżych ogórków, kiszenie kapusty i sporządzanie 
konserw z pomidorów, z wyłą iStfniem Ich suszenia..

Zakaz wywozu Mana 1 słomy. Według rozporzą 
d z o nia namiestnictwa, siano J słomę wolno przesy­
łać wozem poza obręb gminy jedynie za pozwole­
niem trsnsportowom, które wystawia polityczna 
władza powiatowa. Lila przesyłek koLją iub stat­
kiem parowym, obowiązują przepisy z § 20 rozpo­
rządzenia z dnia 80 maja l9i7 roku.

Przekroczenia tego rozporządzenia ka-rane bęną 
ptzez polityczne władze powiatowe grzywną do 
Z 000 K lub a-esztem do A miesięcy. Rozporządze­
nie to już weszło w życie. . ,

E l i r a j i i .
Poo.iót władz krajowych do Lwowa. „Kufyen- 

Lwowski" donosi. Zapewniają ie z pocizątikiem 
września powrócą do Lwowa: Wydzinl krajowy, 
oamiesitniotwo, pnokura.torya skarbu, kraj dyrek­
cja i wyższy sąc krajvwy. Skutkiem tegc zmniej­
szy się w naszem mieście liczba mieszkań nie wy na­
jętych. kfórych obeęnie ma być —- pc dług o-bii<»c-- 
oia, towarzystwa realnościowego — około 12 000 

Przyjezdni l  uwolnionej z pod Inwazy części 
kraju. Mimo tiuJnośc' koimir.ikacyuie, od ki ku dni 
oapływiają do Lwowa dość liczne grupy osób z u- 
w >lniooych od iniwazyi. wej jsłdej miasi ja* 
Tajroopom, Stanislawo^ya, Bu-caa za i L <5- Tśiróć 
powuaoająeynh jent wielu Lwowian któryd Ro- 
eyauic w oeasae ufeupaoyi Lwowa wywie'*li, a któ­
rzy ratując się ucieczką, ukry waid się do tej pory w 
miasitach wschodniej Galioyi.

Na zmszczoue szkoły polski; w Tamopolszczy- 
znie. Pmma iwiorąkie dmaoezą- Z Tarnojml- 
sauzyzny nadchodzą prmrażająn wieści o zniszcze­
niu szkół poisiich. P. Wojciech Biechoński ftamicyo*-- 
wiał zbieranie fu;'iduazu na odlndowę tych szkół 
wśród Bpołeczcństwa poJsHego.

Pożar w .1 aśliskach. Jak nam donurszą dziannikl, 
miastoczkj .(.lAliska w pow. sanockim l tak już zł! 
szczone pud czas inwazji, nawiedził wielki pożar w 
nocy z dążą 13 na 19 licea i inis-zozył 26 domów. 
Nleszezęśiiwjm iiogorzelcom ode udało się ura*ować 
an> sprzętów, i na zapasów żywności Mu naw et o- 
dizieży, gdyż pożar pow»tał i/.eepouzraŁie i nagle 
się rozszerzył. Z powodu braku woóy i przyrzą­
dów straży pożarnej, a także i ludzi zdolnych do 
ratowania, trudno ogień hyio powstrzymać.

Pomimo to, uratiwaro 11 domów, które były 
bardzo zagrożone, w ten spojóo, il rozebrano je­
den budwnek, przypierający do domu Już płoną-
CtKc r, k j.:,-

Ee  ś w ia t a *
prawdziwy" chleb w Dąbrowie Jak (‘aonod wy­

chodząca w Dąbrowie Góimicizoj „Gazeta Pcłskr“ , 
’idało się gtaraioieiL Komitetu ratunknw ?go uzy­
skać 8 wagony tyite, które hiż zostano oddane do 
mielenia, tak ie 1 sierpnia ććrcymiją mi.esEkahc/ 
Dąbrowy po 1 boi i eoku nrawd -Jwego chleba bez 
domieszek su. igatów na 1 kupon. Spodziewać się 
można, te posiadane zapasy wysLirozą ai do obję­
cia obrotu zbożem przez I olskę Centralę Zbożowa, 
co nastąpi w przeciągu si<a,nta, Wówcaas ilość 
dzienna zostanie -podniedom. dh. chlclą. wysp

mości 820 gramów, & mąki do 250 gramów dzi/aie 
na osobę —> tvrzy rówiiuczanym powrocie dc' cen 
mniej więcej an-wniejszych wynoszących około 1 
kor. za S-funtowy bochenek chleba.

V/itkowice. (Podwyższenie płac robotników. — 
W f  co fanie jeńców z fabryk). W zakładach witko- 
wicldch po 6-dniowym strajku wszyscy robotnicy 
otrzymali pouwyiszonie dodatku drożyźnianego, a 
mianowicie* kawalerowie po 70 h dziennie, żonaci 
zaś i dzietni wdowcy po 1 K 50 h, prócz tego za 
macę w niedzielę i święta otrzyma każdy z robotni­
ków 75 procent, więcej, niż za zwykły dzień, go­
dziny zaś łpefajerantowe* wymgralzaiie będą 
o 50 procent y/ięcej. Dodatki te otrzymywać będą 
robotnicy jeszcze 3 miesiące po zawarciu pokoju.

Zastępcza komenda twierdzy krakowskiej wy­
dała na cały witkowioki okręg górniczo-hutniczy 
surowe rozporządzenie, żabi aai.ające wszelkich 
gwałtów, kióre karane będą surowemi karaim, aż 
do Kar;- śmierci włącznie.

Wszyscy zajęci w fabrykach witkowiikich jeńcy 
rosyjscy przed niedaw-nym czasem zostali odtrans­
portowani do robót rolnych na terenie okupacyj­
nym, jako leniej nadający się dc tveh robót, niż 
Włosi.

O pomnik jeńców-Polaków w Niemczech. Tygo­
dnik »Jeniec*, wychodzący w niemieckim obozie 
jeńców Garlelegen, wydał odezwę w oprawie wy­
stawienia pomofka dla jeńców-Polaków, w której 
między innemi czytamy:

»Ani Luk armat, ani gron z niebios, ani sierót 
płacz nre rozbudzi już tych Polaków, którzy w ro­
syjskich szeregach walczyli, w niemieckich trom- 
Dach na niemieckiej ziemi pochowani, leżą zdaia od 
zimni rodzinnej, którą, jako swe życie, Kochali. —  
Oczy im nie zamykały ni matki, ni żony, a przed 
śmiercią nie mogli om błogosławić swoich dziatek, 
które dziś sierotami zostały.

Tatach, których prochy pozostaną w Niemczech 
na zawsze, leży „am stu na stu prawie,, gdyż cięż­
kie warunki powojenne nie pozwolą, większości ich 

'rcdzii. na to, by te szczątki śmiertelne ukocha­
nych sobie sprowadzić do kraju.

Gdy nadejdzie ten czas pokoju, pozostai1" przy 
życiu wrócą do swoich, a po obozowiskach jeńców 
nie zostanie już ani śladu — cmentarzysko poro- 
śnie z czasem chwastami i trawą i ginąć poczną 
w*eści nawet o tem, że polskiej ziemi synowie leżą 
pod staremi sosnami szuniącemi tam gdzieś w Gar- 
dolegen.

Zwracając się dc was z myślą wystawienia ira, 
tym męczennikom i oharom pożogi wojennej, po­
mnika, .nie tylko chclzi nam o tc, oy stał tai" dłu­
gie lata ten widoczny wskaźnik, le oni-tam leżą 
i prochami swoimi ten skrawek obcej ziemi uświę­
cają, lecz w głównej mierze wszystkim nam cho­
dzić nowinno i o to, by pomnik ten Świadczył, że 
synowie polskiej ziemi umieją namlętać o swoich 
współbraciach i towarzyszach.

By dopiąć wskazanego celu i nie pozostawić bra­
tniego nam cmentarza bez godła naszej pamięć: 
c tych, którzy uun spoczywają, niezbędny jest od­
powiedni fundusz, który tylno drogą dobrowol­
nych ofiar na cel powyższy zebrany być powinien. 
Wzywamy przeto najgoręcej wszystkich zam o­
żnych i biednych do składania choćby najdrobniej­
szych datków 1 

Wszelkie ofmry przyjmuje Komitet budowy po 
mnika przy obozie Gardelegjn; składać je można 
również w rodakcyi tygodnika /  Jeniec*. W Krako­
wie można sk.adać datki na ręce komitatu opieki 
nad jeńcami wojennymi Polakami, uli a  Gołębia 
1 20. . .

Nowa międzynarodowa fundacja naukowa. 
Dzienniki niem.eckie donoszą o nowej fundacji 
międzynarodowej dla nauki i sztuki, której lunda- 
torem jest Norwegczyk, Konrad Mohr. Siedlisko 
zr-ajduja się w ChrystyoUii, dotaoya milion koron. 
Odsetka od miliona, przeznaczonego na fundacyę, 
udzielane będą ludziom, poświęcającym się litera­
turze, sztuce i nauce. Stypendya te obracane będą 
na koszta podróży naukowych za granicę, a roz­
dzielane są na pięć kategoryj: dla pisarzy i  osób. 
zajmujących się studyaml literackiemi, dla artystów 
dramatycznych, udających się na stud/a za grani­
cę; dla malarzy i  rzeźbiarzy, udających się w po­
dróż w tym samym celu; dla dziennikarzy; nako- 
niec dla osób, pragnących się poświęcić specyal 
ńym studyom tak nauko »ym, jak praktycznym 
z dziodziny socyalizmu.

Corocznie dla każdej z tych grup przypadają 
stypendya, każde stypendyum oznacza się w su­
mie 4—5 tysięcy koron norweskich. — Zasady 
hmdacyi, podobnie, jak fundacya Noola, ftie kładą 
żadnych ograniczeń co do narodowości lub wyzna­
nia stypendystów. Tak więc fundacja posiała cha­
rakter zupełnie międzynarodowy.

     ,'i i / 1’

:. X Złoczów, 81 lipca.
Cesarz rr.enrp.ecki naiłał kom«n.damtowi gru- 

py wojsk generałów: pułkownikowi Po e h El  
|E r m o 11 e m u liście dębowe do orderu »pqml 
ie tnerite«, z.aś jego szefowi sztabu generałnth* 
go B a r d  o l p h  ow i order >po-ur le merite*.’ 

!  -

• ;;7 ł
B:!ans wojny lotniczej.

(TeL c. k Biura koresp.)
Berlin, SI lipch. 

(Biuro Wolffa). Cd 1 sierpnia 1914 do 1 sier­
pnia 1917 liwba strąconych samolotów, balo­
nów na uwięzi i balonów do sterowania, wyno­
siła: neprzyjacielsklch samolotów 2.298, nie 
mieckidłi G83, 186 nieprzyjacielskich ba onów 
na nwięzi 1 3 baiony do sterowania, Gdy 
pr zyjmie wart ość samolotu w wyc okości 75.000 
marek," balonu na uwięzi 18.00(1 balonu do eW 
rowan.a na 750.000, to wartość zmiszczonych w 
trzech łatach powifó^wnyc.. ga„unków br<W 
wynosi 175,880.000 marek. ( .

Straly koalicyi na morzu.
N i, (TeL c. k. Biura koresp.)

Berlin, 81 lipca.
Przez zatopienie krążownik: klasy »Diar

dW «, ogolns straty koalicyd w okrętach wo- 
jeimych n-yuoszą 265 jednostek, o łącznej pc- 
jemnośc? 938.015 ton, z caego tylko n,a Anglie 
przypada 160 jednostek, o pojemności 069.295. 
ton.

Jró , (Teł. c. k Biura kwesp.)
*■ r Sofia, 81 iipcń.

Komunikat sztabu generalnego z dnia 29 bm.i 
Na cały u fro-ncie macedońskim słaby ogień 

artylery; i tylko miejscami żywszy. Na różnych 
punkta'eh korzystne dla nas wywiady. Nieprzy­
jacielskie okręty wojenne z za roki Od.ano tr 
stuzeliwały nasze pozycye u ujścia Strumy, ale 
odpędzone je ogniem artylaryi. Kolo Ma-chmu- 
dia i Tulczy ogień karabinowy.

Kłao »Opieka« (uliia Zielona 17) Od wtorku, 
dnia 81 lipca, do czwartku, dnia 2 sierpnia, wy­
świetla, kino wspaniały dramat kryminalny w 3 ak­
tach. »Rywai profesora Erlchsona* ze znakomitym 
artystą Maksem Landem w głównej roli. Ponadto 
wesoła komedyjka, zajmujee najświeższe zdjęcia 
z placu boju, zdjęcia z natury, oraz tak zwany 
dlm tryku >Cudowna podróż kapitana Groga*.

Przygrywa muzyka wojskowa. Całj do chód 
pr*zeznaczony jest na inwalidów wojennych, pocho­
dzących z Gali cyk

Mii.osia.dziu publicznemu polecamy p. J. K., za- 
miesakałą przy ul Baisatowj L 17, byłą pielęgniarkę, 
l.ontuzyw.aną na froncie, która wskutek wojny 
popadL obeuoie w Obtatecwną nędzę. Datki dla J. 
K. przyjmuje administracyc. „Nowej Reformyu«

Rcpertoai operj w teatrze miejskim w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 31 b. m.: >UDrowadzenie z se- 
raju*. opera w 8 aktach W, A. Mozarta; (ostatnie 
występy pp. Dębickiej I Tarnawskiego).

We środę, dnia 1 sierpnia: >Uprowadzenie z se- 
ralu*, opera w 8 ekiach W. A. Mozarta; (ostatnie 
występy pp. Dębickiej i Tarnawskiego).

We ezwartoK, -dnia 2 sierpnia: /Uprowadzenie
z seraju* opera w S aktach W: A. Mozarta; (osta 
tLie występy pp. Dębickiej i Tarnawskiego).,

Odznaczenia wodz6w.
s fT«Ł c. k. Biura koresp.) W x

" Złoczów, 31 lipcaT
CcbbItł iiaidaj geaieraiuwi mąKząjk! .wi _ polne­

mu kŁ. L e o p o l d o w i  bawakskiómu Wojsko­
wy Łstzyi aasług I klaty z dekoracją wo.ianną 
z bryla-ntemi, jego saofotw? sataba generalnego 
podlkwwiiilkiuwf. H o f f m L n t o w i  ordec żelalz- 
uefj kioirioiny II LLasy z  doi oracyą wojerną, ko 
mon/ ototowi m, miookicj airmil poludnio'1 ,j go- 
narałTwi kawalerju hr. B o t ł m e r o w i  wiel­
ki wojisikoai/j modą! w, wstędze wojekowegc 
krzyża Łafiługh . j ' . A .ó i 'y

(Tei. c, k. Biura korean.)

Bern, 31 lipca. , 
*Peut Paósieii* donosi z Petersburga: f i
Kierensld i Ceretelb" hueli narady z zastęp­

cami różnrch stronnictw politycznych co '<lv iid' 
>działu w rządzie. Nie- sądzą, aby óbeony gr.- 
bino„ był jui caikowk.e .przekształcony. Par 
tya ks decka ytawia żądania, które wstąpłemi 
êj do mlnJsteryum utrudnia ją; przeoewszysf 

Idem iąda om, ustąpienia Czernowa i tsmiechf* 
niu jego- planów agrarnych, ale sooyalno-demo- 
kratyczni ministrowie wzbraniają się poświ^ 
dó swego te.waiizysZa) partyjnego. Dalej żąda 
party a kaldecka dodatkowego zbadanie umów*' 
z Ukrain?, i % Finkndyą, a zwla&zcza dodnaga 
się, aby nozed zebraniem się konstytuanty nb 
wydano żadnej zasadnicze;" ustawy.

P e fy t z l ia  r o s j p i w  n  F in ion flyL
(Teu c. ■ Biuri koresp.j - J^

Petersburg, 81 lipca.
kg. pet dfOn.osi z  Łekingfor&u:
Sejm fiński odrzucit w trzeciem czytaisia pro­

jekt ustawy w sprawie rosyjskiej pożyczki W 
sumie 359 milionów marek i upoważnił tylko 
fiński bank pożyczyć Rosyi 100 milionów w 
pieniądzach fińskich w zamian zn taką caani 
sannę w pieniądzach rosyjskich. I) (

ii
I I  >

• (TeL o k, Eiura koresp)
y* -4 Petersburg, 31 lipca
Onegdaj odbył się Uro-czj-sty pogrzeb koza­

ków, ktonzy poiegli podczas ostatnich roziai- 
c-nów wojskowych. \V pogrzebie wzuęli udziaJ 
wszyscy mionstiowie a Kierenski-m na czele, 
dało dyplomatyczne, Wiele deputacyj, gamd 
zioń petertbunski, różne o-rganizacye d aniokrar 
tyczne i so-cynlistyozne. ronrozcntancl aimii sio1- 
j” szniczych, wydział wykonawczy R. R. 2, j 
rady delęgaiów Włościańskich, członkowie Du­
my Rd. ł złożyli na trumna-ch mnóstwo wspa 
niałych wieńców ze wyruszającymi napi&a-mi 
P-wec wyruszeniem pogrzeb u z katedry, wygło­
sił Kierensid poryw-ającą mowrę. Tłum przeszło 
10.000 odprowadził zwłoki na miejsce Spoczyn­
ku. >

R u c h  p G k o jo w y  w  A n g ii i .
t a. (Teł a Ł Brna aoresp.)

Amsterdam, 81 Hpch'.
Reuter donosi, że w Syensea miał eię odbyć 

wiec pacyfistyczny, w którym brało udział 200 
osób, żołnierzy, robo mitów i delegatów z Wa* 
Lii, Tuż pwed wiecem w*targnęła do sali groma­
da 2.000 ludzi, z marynarzami i żołnierzami na 
czele i po gwałf w nej bitce wyrzucili pacyfi­
stów. Tłum odbył potem zgromadzenie patrys­
tyczne.

SB
Odpowiedzialny redaktor

KONSTANTY
Wydawca: 

R U D O L F  OSMAN.

-T\J-

SROKOWSKI,

(Artykuły w tyn. dziale nie pochodzą od reóakcyl)

D :  I < H )  K o l i n  p m !  ?  H i s z i i i e

p o s z u k u j e  rutynowanego koncypłenta
na. korzystnych warunkach, z ntożnośo.ą bez.

zwłocznego objęcia posady. _  
Zgłoszenia pod powyższym adresem, lub Kr?* 

ków, ulica Floryańoka L. 80. 6737-4

t )  f t c i G h a c i z i e

Z diukami Literackiej w Krakowie, ulica dafiellońsk* U 10,

o f d y n a l e  

j a k  S o H j
D r Michaił B łiw iaakJ
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